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PGlIka kompo:Vłorka Krlinvna MoU1i~(l1bka·Naztl' cfrlęJiuJe Orkf~,lrze Stim1onfeme] Rehlnek io t.O\I1eo­
-.ante ~ego utworu pod. tytułem. .,Huaed.re" l'lG orkie.tr,. 

Dr T ADEU5Z 5T AN/5Z 

NtedaWllC ro~ kale;ID,. rok 
pracy W:yuu Szkola lni)'11lu­
ska; 5 pa1dJJarnlka u lnl uiUl'awa­
la nowy rok akademicki W:yuza 
Suola Pedq:o&iczna w Runowie, 
tui jako u1noddelna uculnia wy t ­
su. Nie C.hodu tu z pewnaśdll a 
u spokojenie ambicji rellonatnych; 
rucz w ~,ym, te, wiele narastaJą­

.eych stale potrub n atury ga5po­
darcu'i j lc:ultW'alno-oAwilltowej bf:­
d tie moina latWIej realizowaŁ Ale 
o tym za chwlI~. 

!nn,. tu!ę&: ~tn,.. Ale eD:'ł 
prawd,y tkwi chyba w katdym po­
równaniu. 

!'akitm j.st, te z terenu dd_l.j­
SUIO wojewódt.hva rusl()'Pskie,~ 
wycbodził,. od dawna powlme gru­
p,. ludu nlu ki, artystów. lud:d p 16-
ra .. 'kt6uy wyiarta1ct'nl w wielkich 
śradowlsklcb nlukowych t' l 11y­
ltycU\ych pr:r..ewltnle jut tam r.o~ 
51191111. %.alilai.c wielkie mlasc.a 
łwieiym. w.ttośdowym ell!men­
tern, wywodt.eym się 'l głębokiej 
nieraz prowincjI. 

r 

J 
Faktem j6St równiet, te ze wn;y~ 

,tkieb powiatów woJew6dt.twl rR­
nows!cie,o wychodziły o,rornnl! 
rle5ze nlucz.yc.leH, wyiaztaJconyth 
w lemlnarlach nauczycielskich 
pr:r.ekntlleonych p6tnlej na licea 
pedlgallctne. TI! .%l<oły nau<::r.:y­
delskLe ro:r.:wl.jlly IWą dzllłłlnołć 
nie tylko w Gorllcaeh I Mielcu. nie 
m6wl"e o RzeSl'.Owle i Przemyślu. 
Licea pedlg<Jcicl.nC d:r.iIł.lly w 
Brzol.Owle, Kro~nJe 1 S'noku. A 
Jut tylko ltanl p.mięta]", tt le­
mln"!1 nauc%,yc\ebkle byly tOW. 
nlet w Tarnobr:r.e,u I Rudl'llku 
n/S. A RopcQ'ce? A kun,. naue&)'­
cleJskle w !nnych mlastllth? 

""s:!łlCf! nauez.yc.lell ru.7AJy z 
Rze5z,cWSt.eZy:tny do prac,. da 

Wolno jednak wyrul\! uczucie 
u.dawolenia t radości. ktt.re Ollr­
nia katdela myślącego C'J:I:oWleka 
xwh,unelo l. wojew6dlłwem ru­
nOMlc:lm. Oto slusml polllyka 
partii J rządu doprowadłJła do zar­
lan!zowlnia dwu wvtu)"Ch ucul­
ni w Huuowle. 

Dyskwja na tl!mat potrt.eb ukal­
nictwa wytu;e,o w nu~ woje­
w6du'Pie rozwijała się doł\! daw­
no. Mozna znalet\! na ta dowody 
np. w ronnlkach "Nowin .Rze5ZOW­
skich" z 19M r. OUsilj dyskU_ja 
naldy do historiI. Faktem jest 
powstAnie I .taly rozw6J 2 81-
modz.ielnych wybzych uculn!: Ich 
ml cunil! i wplyw na przynlcj\! 
nu:r.ego re,ionu będzie wykl7,ywal 
tendencję WUOltU. 

NIl! tu rnieJl!ICe na przy)cłady; jut 
Icb zbyt wlele łAmlem t ... lerd:tl\! 
- cSotyez,ą one klMej dziedziny 
nauki I utukl. T, 6DiJucJa lud&\, 
tw6rczo pucuj.tyeh, dla kt6rych 
ma,oesem były wielkie Jrodowlska 
naukowe. wpływała oc~WUcie hl- (elU tłallQ' na Itr. () 
muj~ na podnou.mI •• lę styh , _ ___ _________ _ 

H I~torycy ocenią ten nlecodrll!n­
ny rakt. Maze kto' w pn;ysuoścl 
napisu. h ulai.l!nte wytu.ych u­
c:r.eln! w Hunowie bylo tym dla 
nlsu,o województwI. Ctym uło­
zenie Ak.demli Krakowsk.lej dla 
Polik! w XIV wieku. Octywiłcle 
- II ~rv. magnJs comp,rare HCII!t; 
por6wnanla " :t8wodne - inne 
cus,., warunki, fonny ultrojowt. 

tycia, ':unianę modtU ulntl!reso-
waA uw. prowineji. Obl!cn\e sy­
tuacjI powoli będlle się :r.mn lenllł 
na lepsu; ma,n"" :a.clynaj. dda­
łać I :r. ble.iem tz.uu ~I!. działać 
w "Mym Run.oWle. Ścluać tu 
będ. młodzi naukowcy t:Wi.u.t\1 :r. 
re,ianem I znlj.c,. jelo potrRbY. 
Na pewna będzie rosła kadra 
naukOWI Wytnej Szkoly Peda,o­
gic:r.neJ I te pod katdym względem. 
I wolno tywlć ul.uadnionl!. nadzie­
ję. te jej puca odbije się doda~ 
nio w 'rodowl.kU nie t,.lko n,u­
e:tyclellklm. Stałe kontakt, u 
ZwJ"t.kit'Jn Nlucty'Clebtwl Polskle­
i<J 1 Okręgowym Ośrodkiem Me­
todycznym, Clynny udzlal w l'Ót­
nych ]ron! erencj.eh nluc1:,7ddakJrh 
mogli ok,uć .Ię tutaj .kuteem,m 
łrodklem. 

Da r rzeszowskich plastyków 
Z okazji inauguracji roku akademick~ego 1965/ 66. w now.o 

powstałej Wyższej Szkole PedagogiczneJ w RZ5z0'."'le ~or~anJ­
zowano wystawę prac artysty plastyka Jerzego SlenklewICl.8 , 
Ekspozycja obejmuje pejzaż. grafikę i kompozycje. Wystawa 
cieszy się dużym zami.ereso' ... ·aniem zwi~jących: Warto pod­
kreślić. że J. Sienkiewicz przekazał uczelnI 10 lIW01eh prac gra­
ficznych. 
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MARIA CECYLIA GUZIOŁEK 

MUZYK A 
«WARSZAWSKIEJ JESIENI» 

ARATON MUZYKI "'~ 
wej U) Wllrn.awie dobiegł 
końca. Natomia.lt cfllSklL­
,ja \'14 umot pnllcbCow(o­
"lICh utwcr61D j .1I4"'eoO 

"e,~too1u Mu~ki W.półeZ:ll,nej do­
J'IU100 Mb~rB peł1lego romtactm i 
ch.llt1o nie zomUknie tok ,~bko. Do 
te; 17UUllki b"dziemll' UWOC(1t nteraz, 
c:hoeLo.tblł z oka.z;ł WlIkonQ.n-ia r6i~ 
""eh. k01l\pozvc;i z p'0I1I'4mlL ..,Je­mn," przu Ulpol" I~fonleme 
kraju. A Je,t 10 uvm tollbl.,.atf 
I bodD1te kaMe1 Jl'l"6błe populorvzo.­
ett nowej mUZllld. trulMł .ndecznle 
pT.ofl/kwnqc!. bo eof'lU' niniej d4~ 
mo.(! o lobie '''vi: 1OOIno ~'1.W:juo­
;qco Ił, ocIlegloAł, ml,d.zll kom po­
:rvtortm ł je"o cf~elom; a ocIbiO'/'cq, 
nie tl(l"l\ J!"'zIlPCIdko1D1ł't\ lIuch.acum. 
lecz now.t mt'lom.n.n.em, JtolJłT'l b,,­
walcem '01 koncl!"/'tOtDllclI. 

'Ta 'PI":ł'cmo.łi! rilnld nU kiMli­
kol wiek dnaz!a det glo"u 10 drdach 
MtI2tniCj7et Fc,UUII21u Muzl(kt W,pOt­
cusnej, W tym .amllM c~.!u!, gdl( 
to kuluarach FUharm01l.H Nol"'OClo-­
U>ef po płertD'Zl(cll klmCcrtoch lDV" 
brz"d:ono tlę, ~ PI":edstawiolU u­
tworv rtll! ,q rtic~ Inn.ym nU 
pr.te'tworrnnfem tCQo, co ł'IIlJnł' Jc.tt 
Już od lat dziesięciu. a nowct piet­
_nu, llutał ducllacH lOlI14cZCIU 
oporatv rodl.otoe ~ te!~jft.C'. bO 
14 ""u~ka nt.e.tCQA im J1.W: Ttlówm. 
"k billa. PT':r.:cz ntell do PT'.1l:Ile •• 
'l!okowoł4. Efekt JęO!\cotOll takt. te 
~wue Ir:rytvc~ I7lo't1 ZGQhtlllo'­
rll ~tn!cjJ:ec slotO(! 1I,",IUd!!', i!l _­
wet entuzjormll. Kapłtoln.a kreu!c\,/'" 
lM rpr.t«zrzoAi!: "nic n01l:1'cgo" 
ł ,.zbyt notDc" I'SlemOt.OOIIł rit Ul 
t1Q611tQ ujemną OCen4 .amd łmpre­
'11. 

Los .zt'2'qdzil, że bCl'J)otrtdnto mo-­
j7lom P'Z1/sluchiwoc.te konurtom 
dopiero drugie j częje{ ,.Juten' War_ 
8'l'otDskit'J - 65". l W1Igra!om, pr:c­
krejlojqe porzekadlo ,,kto p6mo 
P'"lycltodzt, .am .0bY nkod.ri·'. Zo­
l'CW!1t' i .Iqd. i:.: ka:dy z ,.mOicll." 
8 koncertów prz&.m!óll bqdi intere ­
.-.jąct' n01De kornJ)O.":vcJe, bqdź mi­
.trzotDtlde wvkonanio utwor6to 
,",0;0 OCt>fttl impt'f!ąt z mld.ca mu­
.Iala bUC jok noJbard~j iIICzUwa 
i polY'VWM. Kon~cY't poJwitcotlll 
pomięci Albano Sl!rga w totIkono ­
",tt ... Wtt'Ueld Orkłutrll SlIm/oniez­
nej PoLtlcil!go Rad\a pod dl/rekcjq 

loN! XrefU1l ~ 1ldl:lałem Hol/n.1ł Łu­
komlk(I!;, 1D1IItęp wlrU«)zow.lc.tago 
Z~,pol" I""trument6w ParklUlIf­
nlłch ZI! StTuburgo, duet jortepi.tl­
nowv b,oci Kcmtar'/cllch, który o.­
siągnąl wpro.t n!ewłorlJl1odlU 
,,zgra"!I!" nę, wlI.tęp '''):)ronbtki -
OMothv OorGtD ClY Chó", FIlh4r. 
manii Norodowcj i wrell'cte opera 
S:o'takowkza "KotorzllltO l.rmc~ 
lowa" Ul 1OVd4niu Opery poznoft­
.kt.rl - m6r.otq. .ame za .tt'btc. To 
\&.mOrtt wvkotlllwev ł in,te:-pN!tllto­
r.rs/, którzv pr:vgototOQli pię/cM 
przcł1/cia. artv.tJ,/Ctn8. 

A. z kom,po.rs/eji .zeug6tnq UW40ę 
Jt!'zt,tck;gnęlJ,/: "KotIlaktc" Stack­
l'iOUlI!1łG, to którl(ch ciekowil! w,stll­
to: połqczono mlU\lko ~vwa z m,u.tV­
kq ",echallicznq. l.Per~tuurn m0-
bile" E.tończyko NVO parto. two.­
rzqea 'I!dnq wiet/cq .piralę diuX.t­
k6w, kt6r1! wywotala .pon,tonicmq 
OWCICję d(1I tw6rcv, wvrofi"01DIln..!: 
.. Olano Polacco" - uw.:Ór Luig: 
Nano~ n.opi'anll pod wrOŻ!'n.iem 
plerlD5Zl!gO pobytu w Pot.ce. a był 
juJ po 1'0: ,l'Ó.tlł, l dosłownie wtell! 
i",nllch. SVlll też kompa~cie, kt6r1! 
nic ",ogłJ,/ .:wr6ctł uwagi IhLchGCZCl, 
bo tchnęło ~ nich pl/.Uko. oTtVltvcz­
fUl. bvtv takie. które rrUM llZ'ftał 
,oko żon ortIł"" lub al.ltołrani(. Na 
rym konciI! zapUal rię tvm rlUt'm 
~or Pl!nmt'ckt 11eo14 SOfl(lf~ 
NI totohmczelę , orkieJt,ę, \01I/(OfIQ­
"4 prze: ltDIetl1ego S!eąjr!edo Pot­
mil, kl6rt'mu jl!st 0l\Il dedykowano. 

Na IX ,,Jull!ni" zabTak!o ck.cen.­
h'ylf,ów tllPU F'roltCo Oonaton,",go, 
kt6rV Y'ozbowd w .woi", czo.1e pu­
bl!cznolc. W ~M.1ł .pos6b 11k1 mal­
M bl/lo puyjqc! jl!go "prodUkcW. 

Pr~aczom nicktÓf't' utwo",. 
w'J')O'I'PItnom CZt*C tovkonowc6w, 
chodaz ,,koncertów ~ k1c:ps .. m " dlG 
tn.alrum.l!nlów ,bv!o '"lnI\tIlo ł te 
ról.lm!t'ż rn.ogllo' wproWfć ID dO~1I 
hlltnM słuchaczII. 

Mu:'yko "GtDO jest be.uprzecZl'li.e 
trudnD, ale może bile' I ;1!1f piękna. 
Opiero alf ono na %upeł"le Innvell 
~Iodoch l!aletyc.nlJ,/ch, kt6r," nil!­
oshll:hortego melomanIl ,zokują.. 
R6wlt iet apoa6b wlldobvwanto 
d!tDłęku I: tl\atrumcn,tu d1c: U-Z'1ł!ka­
,"la l'om~uonego koloP1lt" utworu 

(ClIII( dl.1I%1 aa str. t' 

Również artysta plastyk Adolf Jakubowicz pod~rowal .mł~­
dzieży zestaw prac graficznych, kt6r.y otrzY11l:ali UCZnl?WH~ 
Szkoły Podstawowej im. Genera.ła $w1er'?Zewsklego w Clsnej 
(pow. leskil. Grafika A. JakuboWlcza zdobI ściany nowo z~u.d~­
wanego pomnika Tysiąclecia, ufundowanego przez MihcJę 
Obywatelską. 

Koncert po.fwl.ęe<Jr11l tt/JórcZ'Oki Albona Bfl rga Mał alc IOf/darzmtfem .}esletli War.tzowskil!j - 6P. 
Na. zdieciu: dllrvgen' 10n Kre.raz i .olinko, .wietno HOItM lclAkomak4. 

• 
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IGNACY KRASICKI 

IWIAIKI,ll:ir NA OBRADACH SOBORU 
ItON':'ROLA UROOZgR, ROZWODY, DIALOG Z MARKSISTAMl.~ 

Xatdy koleJn, dt.1efl dy.ku.j{ 10-
borowej nad podltłlwowym sche­
matem XIII - ,,0 obeenołd Kot. ­
dała w ""lecie" - udowadnia, jak 
głęboko l Ulssdnlczo roz.blet.ne s. 
poltawy ojców Soboru wokól idów­
Dych problemów współcU!snoścl. 

W pocUl.Łkach ubieiłe~ t3"l0dnla 
dobiella końca dyakusJa nad plerw­
I~ c~~c! 1I schematu, dotycząc. sto ­
lunku KoAclołll do atei:r.mtl I atel­
ltóW. Obfltowała ona w kontrowe:r­
Iyjne I spneeme nleru ze $Ob, u­
jęcia. 28 wruśn!a, w ostatnI dzień 
deba ty soborowej o aleiunie, wy_ 
mownie skrystalizowały lię te rót­
ne postawy w wystlłpleniach niekt6-
rych biskupów francuskich 1. jednej 
.trony, a hllzpallskich) wlosldch 0-
rat n iektórych słowlaMklch z dru­
giej strony, I tak np. biskup R. 
Marty oświadczył, te "w Itolunku 
do m.!sjl K06dola atei1m pned.ta­
wia jeden z na jwi.;:ks1ych t naJpo­
wai:nlejuych problem6w nan.ye!"l 
CUSÓw". Jednak wedlu, m6wcy 
.. paragraf 19 Ichematu, dotyczący 
widnie atel:r.mu, wydllt~ się nledo­
rta~CUly", m, In. dlate,o, te "choć 
mówili e o teoriach ateJstycUlyl!h ); 
punktu widunia Koiciola, należ:y je 
potępić , ale ludu o łwlltopo,llIdzle 
ateistycUlym nolety uuanować l u­
prosić Ich do ciillloru", czego !che­
mat. zdllnlf'm mówcy, nie c&ytll. 
Biskup Marty dodał, le "śwllldomy 
ateiun przedstawia I!i!~ jako humll­
nltm, który n, swój sposób zdijta do 
%bawienia ludzi", Tak!e bLskup Ga­
roMe z TUlUZy pop~rł ten punkt 
w iduonla. Inny oorll't rl wyratall hi­
u:upl hlupań.cy, a ·: łe niektórzy 
b Iskupi wloscy, kt6r-..,v domagaU sl~ 
rtanoWCz~lfo I (Iorafnego odn.ucerua 
koncepcji dJaloru z atel~taml. 

W ostatnich k ilku dniach ojeowte 
Soboru przystąoill (lo kolejnej e~­
lci schematu XIII, dOtyczącej mal­
t.ń~twa J tutaj takte don:lo do 0-
Itrej polromlkl I kontrowI'r5jl. Tra. 
dycvlne uJęcJ~ doktryny katolickiej 
Iprowad~, jlk wiadomo, gł6wn, 
tunk.:Ję małteństwa do tt.w. pro­
lancjl, tj. rozmnll tanla. Nelormato­
nr, a za nimi ostrotny I komproml-
50"7 Ichemat xm, m\ldyfikują nII­
tomlast ~ nauk~, .twlerdt.!l. j.c, te 
maUeńslwo ma na telu _ obok pro. 
ktl8c jl - w równym stopniu "roz­
"Uan ie mlłokl ml~dzy mał!onka_ 
mi". Kardynai ~,er wypowled;dał 
się np. w Imieniu reformator6w pne 

Wystawa w Lozannie 

Sukces polskiej 
książki dla dzieci 

c.Iwko t-raktowanlu maUeństwa Ja­
ko %Wyklej ..,Instytl,lcJI rottod~l" I 
poddaJ kr)"~ce schemat Jako "UlWI'I­
dP..llcy nsdzleJe wiernych" w tym 
przedmiocIe. 

W@dłu, sformułowań Innycb refor 
mlstów, malieństwo ma na celu mi· 
łoAt, kt6rej owocem Jest potom3two. 
Klrd;vnd Ru!finl. czołowy prnd~tl­
wicie! obozu 7."Ichowlwcl'!ego, pole­
mizuj.c ostro z reformo torami, wy_ 
powirodzilIł IIę atanowczo za utrn­
manlem tradycyjnej nauki "oścloła 
w t@J kwe_tIi, a uc..elJólnle prze­
elwko jaldmkolwlek prótx>m aDrO­
baty puez Kościół kontroli urodzin, 

Prua włotkll I za,.rranlcz"a ~031-
18 jako prawd11wa l!ensaclę Jeszcze 
Inne. wY3tlloleole soborowe w !pra­
wie malł.eń~twa. Chodzi tu o prr.e­
mówienie b lsku"Pf!. Zoghb:--, wlkllrlu­
nI pałTiarchllln~lo s EKIptu. Ople­
ra jlj e lIlę na dawnych iród1Ach kl'lś­
c1elnycJ:), I takte na nauce I ptak­
t.vce ko'clołów prawosławnych, bl­
.kup Zo~hbv zatljdllł pt.ty~an!a 
prspr. Kości6ł praWI do rozwodu 
,.mllltonkom I'IpU~UUlnym bez wlln­
nel wln.v". Ten ,10$ za r01wodem '" 
auli AOhorowej Jut nltw,'..,llwla 
wymownym znakl"m czuu. W1.bU_ 
dz!! tet zrozuml,. le DOTu~?,enle l 
wr.denle. WY.!lt~pl.nJe bl-kuCl. 
ZO!l'hby poddane b~11'I przez nlekt6-­
rych kolejnych Tr'ńwcf1w o,tre{ krv_ 
t,.c~, Nlemnl.j, Jak !'twlerdr;~ja ol)­
lIetwatony watykeńllcy, !Im lekt 
postawh:nla I!n'A"WT ror:wodu na koś 
cielnvm larum oo-llI.da donlOlle ma­
czenle n. pr,."sdołć. 

W c2:Wartl'k ZAkońcZOTlo debat~ n,l 
lemII! malttństw. t rodtlnv, ł ror;­
pOCZ!:1;to dY.!lku~ję nad C7A:kl!ił sche­
mItu Xl lI, poświęconlj .tOlunkowi 
Kościola do współczesnej kul tury, 

Na marglne~le Soboru odnotować 
moina, tak:'tI' Jnne clelUlwe wvd",rzc­
nil! . Oto w ub!"'il.v pl,t.-k odb~lo sl~ 
8laran\ern holenderskie «o ołrf"ldka 
lnform/lcjl prawwej ,.noc" spou.;1I­
nie kAtolików I marl;:sistOw, po~_ 
wfęcone p('rspektyw<,m dialogu. W 
cUlsle spork;;,nlo rderat o mo!l\wo­
~ ciach dialogu w .. "1!'ło!l1ł many te"log 
hl~zP8ńJ;kl, ks, Gonules Ruiz. Wy4 
dObIł on w swoim referacle "huma· 
nist~cznl'! aspekty m;;,rkslzmu", pod~ 
kreśJajljc konlect.:llość "spotkania $i~ 
'wili ta katolicidelto ze iwlatem 50-
cjallstycznym". W s polkanlu brali 
udział, obok su>regu blskup6w, ttO­
logów I dzleonlkau.,., takte n l'!któ­
uy leoret)1cv marksizmu z Wioch 
! Innych krajów. 

- O a. mi to(CdI'Jmo 1"OZP clqł 
Pc" 4ktllWn.q ł\C61'eZO'ć tite r .c/(4 
do~~ póho, JXI' bcga.t"ch , wl.lo­
.t1"on.nllch cto'wladc%ln~h łlldo­
Wl/ch, Co PGM .kło"Uo 60 pf'aC!1ł pl­
.arlkl_J1 

- Istotnie moje dMwłatk.%;enta b­
e\owe ., at nadto \U"Ounllcone, Nie 
molę sIę wkartlć na szarzymę blo­
llra.lli. Bylem w ą-clu jednym z do­
wódc6w oddr;lal6w powltańc6w '111-
Ikleh, ltude.nte:m, a p6fnleJ ablol­
wenlftn polltechnUd IwoW"lkleJ, han­
dlowcem, burobot.nym, nauczyc!e-­
lem , Imnazj.lnym, pracownikiem 
19ycznym, oficert:m w kampanU 
..... rzełnlowel - wlI\c:qłem we Fran_ 
cji, w ·An&l l Iluiyhtm " oddziałach 
$padochronowycb - oto tylko nJekth 
re moje wcielenia. . Ale literatura nę­
clla mnlo od miodek!. Jut w roku 
19:n aacz.ąlem publikować opow!a­
dania satyryc:tne w pra.le lwowskiej 
I górnOlŚI~kleJ, Co uesn" narał.tlło 
mnie n. IIcme konflikty Il 6WCZE'CIY­
mi wladzaml, bo byly to utwOT1 1 
:aJeruu .. atyry polltyanej. 

- CZl/ jut wled" ~młc,,"1 PtJ'l m .. 
Ulodowo u-p1"II.Ulia6 hDÓ1eJOjt Utc!l'(Ie-

"'" - N1e. Wydawało m1 s ię ełĄg1e, te 
mam :.a mały baaaż przetyć 1 w 
z:wl,,~ku z tym za mało do powie­
dzenia. W młodolłcl byłem pod sil­
nym .. ,,-pływem literatury anglo­
aikiej, a 1wlu:u:u tych pilólr.:r.y .II 

jej kręgu, kt6rych tw6rczo6ć formo ­
wala bardz.o burzliwe tycie. Można 
by rze<:, It Jeśli btnleje motJIwool!' 
wyboru własnego ło.~u, to pod Ich 
wpływem wybralem .. woj" blocra­
tle. C2".ynJlem to jedl1ak l: ..-tJ1,h, ° 
pracy pllarsklej. 

- Kiedll Pc"" u..zon.ał, f.t tlicie do-
8tClrc%1/ło jut Panu W1/ltarc.w.jqccgo 
tworzywo. dla pi6ra1 

- Na nrlo, pro!t!JoDalnla ucz,,­
lem plll 'ć po powrotle z ArlgU1 w 
194fJ roku, Z8CVłlem od tłumaczeń 
:r; prozy al'lgie.15klel - najpIerw prze­
łożyłem cykl opowJeki laniastyc:r;­
nych, które w~zly p6źnleJ do zbio­

Doda jmy wreszcie, te z ~Intere- TU pod tym samym tytułem wyda­
IIOwaniem oczekuje się w kołach 10- Tlym p~u "Wydawnictwo LIterac­
borowych dY5kuljl nad nowym do- Ide" w Krakowie. Pn.etlumlczylem 
kumentem "O stosunku kato'lk6w takie powieść Poversa "Smicr'Ć fa­
do Żydów I Innych nIechrześcijan ". ",,·oryta·', A pcSin!e! jut ucz.ęły .i, 
Dokument tM, 'Ol"CO dYlku towl- ukazywać moje wlune kslątJtI: dwu_ 

Od kIUru mlesl~cy esyn"a Je.1 '" n)' POdulII II I tlI .. uj! Sąboru , po- tomowa opowl(!śÓ blogr-atIcUla ,.Zy· 
SawaJcarlt wystawa polskich kal .. - wr6cić ma niebawem na 181ę obrad. cie ha wyro5t" I "Podróżni z bro-
6ek dJa dr.iecl, pU)'Il'0lowana PfiU Now., jego wersj~ r ozdano w piątek . nla", a Ol!t.ltnlo dwie powieki "Win· 
Instytul W,.aawnlcay N~ta. K!h:- W nowej redAkcji dokumentu opus:r;- nka Joanny" onu "Gniew". Opra­
Cunia". "Ek,plI lycJa. _ ktor., pod ,.14 czono \lstflP o "rehabilitacji n",rodu eowalem równie! d la wydl wnlctwa 
Ironatern SawlJenrsklr,o I J'olllkle- tydo~ski.ego ze. ~l)t"Qdni bolO bój- ,,sląs.k" ,:- "Pam!ętnlli:! powstańców 
10 Komlle'u do Spraw UNESCO slwa. Nlew.,lphwle takte I len dO-I ś!ąaklcb , wśród kt6rych znal'dy 
zorJ;"anh:owalo towarzysiwo Guildc kument bc:dr;\e okazJ. do ostrych SIę I moje wst>Omtlltnla r; tego cza­
du Llwe" _ obcJmuJe ok~'lo 150 Iplęć I dysku5jl pomh;d7.y r6tn~lT)1 .IlU Maz dla "Ksl"tkl i wiedzy" książ­
kshłi~k i Illllm lnionll. jest rys unka- I soborowymi nurtami i skrzydłem!. kę ,,2 Iilodzina" mówl.cą także o wat­
mi lIuslru';ącymi ksl"tkl, wycinnn-
klml ludowymi oraz l:llkaml w pol· 
sklch strojach rcglona,lnycb. 

W serii rozm.6w " Widn.okregu" .z twórcami zwIązanymi stDq 
biografIą z Rzeszowszczyzną zamieszczamy dziś wywiad z RO­
MUALDEM PITERJ\, pisarzem i publicystq, autorem kilku 
ktfąiek, m, in. opowieści biograficznej "Zycie na wyrost", kt6-
rej akc;a rozgrywa się w okolicad~ Strzyżowa i w Rzeszowie. 

Niłki, krePlI, jowialny - mimo choroby pelen pogody, humo­
"' i warwy starszy pan - jelt kl43yC%Tl.ym typem znakomitegd 
cau.sera i gawędziarza. Włd~, że umie j lubi m6wić - .ttanowi 
zanikający dzii rodzaj lud-ri, dla kt6rych rozmowa je6t tak .a.mo 
gatunkiem literaG'Jcłm, jak poezja czy dramat. 

nym W1'dat'Ulnlu a po .... tad il4a1dch. 
bitwie o Górę 'w. Ann)'. 

- Ka.łdll ~tlh\jk P4,uklch /ulą­
'ele do,$nd. Iłt'W;tpUwla tUM 
eWlą,kl ~6U1 wt4ł""IIeh OUIO,"" I 
"Z"IIciem 114 1»1Irolł", .. Podr6'''lImł% 
br01loI.:!" I "Gnt'Ull'm" , Autt!n.tllcznnJl! 
pnel:lIć ." IUCh 1ui4tk4eh OtO: 0.0-
b/ne ZD.1I.",ga,eowa"je ~,crza nie pod­
'e~4;q dU.lelUj!. N4tomU:ut nteco 
odbiega od ",Ich "Wln"tca J()(InIłU" , 
Czu nt •• la!"l&U>ł ona k.tmItl'UkcJ( U­
CfJral'kl'j Gp(I"ej "" hipot.zle' 

- Wszystkie takty z.aw-.rte w iel 
powieści .. , również autentyczne -
.pot.k&łe.ro podobnych do moje(o bo~ 
haterll dezerterów z Wehrmachtu, 
Slł\z.aków I Lubultan na Zachodzi., 
Ale postat molego bohatera ma eha_ 
nkter Iyntetycz:ny - Ikład.j" al, 
nI ni_ ctehy I l~)' wielu lud;r;l.. Zre­
I%tĄ to Mmo dotyC!l w pewnym 
stopnIu "\pkh opowil'ld blogrlflcz­
nych, NI. h\ldy leh' odcątywać do­
,Iownle, jako pamiętnikI. aC%kolwlek 
wyrc»ły z moIch doAwtadczeń 10.0-
wych, Chciałbym ueutł, dodać, te 
moja blolrafl. 'Wpłynęł. nie tylkl'l 
fla warstwę tre.łciow, tych k.sllltek. 
lecz takte na Ich formę, 

- ·MIIII/. 1"ctn o "awędz(Orlldej 
l"Wad.:ie, k16m wlfl'6mUa PaNkil 
Juiątk' Zll w.rpólczc.ne:J p'01'll1 

- Tak. Urod;dłem Itę na Wit ne­
$ZowskleJ 1 wychowałem alę dzięki 
temu w kregu literatury m6wlontj, 
wśród bardzo utalcntowanych, samo­
rodnych gawc:d:dar-zy. Wszyscy w 
moim otoczeniu w tamtych cz.asach 
m(iwlll bardzo żywo i Interesuj~ 
Po JalBch, w tej chlop.klej lawę­
dzle znaljlzll'm na.nędzle p!.al'\lkte. 
Tralilem na tę ronnę Instynktownie, 
Je<'r; to mnie uehro"Uo od. naśladow­
nictw, II p6inlej jl.\ż świadomie z,a­
CJ;Ąlem rorw1j.at tę na jbarddej ro­
cIz.Ima formę PWrstwL Wydaje mi 
sIę, że w jakli spos6b repre7.entuj~ 
w llteraturze sanlk.J"ee tradyeje 
polskiej prozy IBwędz1ar!;k l ej. 

- MówlUlmll Idl/(4krot'lie o bio­
"l"Ofll, lee.z "te ,prec"soW(lUl mll Je­
u c.z, dokladllie zwtq..rk6w o,tobu'lIeh 
PCUł/l. ł i'''o pimr'IUIO .z ztemłQ; 1"1 •• 
.r:t<>W'k4. 

- To 3ą zwI"zld tywe. I .Ilne. Uro­
dzUem się w Sz:ufnar",weJ, w dzl,leJ­
Iz.ym powiecie s trzytowaklm, • to­
du na moJa pochoCW ;z Luteq. Stko­
łę ludow" ukońaylem w S:rutna4 
roweJ, 8 Iclu ,Imnujalnych w J4-
śle, a 2 kluy w Rzeszowie (tu tei 
wil lem maturę). 

W okrule m!~Z)'Wojennym uet.Y­
Jem pl'7.tZ jakU O'.a' w Iillmna:tjum 
w Strzytl)wle. P6tnlej wprawdzie 
mój nltspokojny los wod.r.lł mnie DCl 
całym świecie, a po n wojn ie u· 

mJenkal.m na $l,.1ro (obtcnJe w 
WII'lf:zawle), I~ cillglt wracam do 
I t ron rodz.lnnycll. Mam tu wielu 
krewnych, pn.yjlcf& i znajorn)'Ch. 
Te moje .. trony, lud%!e, krajobraz, 
.tale '" obec:ne w moiCh kllUkach. 
Wywierały I wywlerajlj dale:j d~ 
wpływ na zalntereeow&nla lIterae­
kle. Ta z.lemlll była kiedyś ~ jell 
obee.nie terenem bujnelo ŻYcia, dy­
namlC:tnych przemian - pełna .pllf'! 
I lc;onfiJkt6w apole<:mych pnesu o­
kI. Tu bij" dla mnle I chyba dla 
wielu palrYJ" t,ywe tr6c;lla tn.ptra­
ej! twórezeJ. W moich planach Ul &< 
rackleh na ptzł' .. z.lotć uJaWllla &Ił W 
wyl'8;tnJe, 

- CZ"ll nt • .zeehdałbV Pa" eol t.oIł­
~j 'UJ t,'NU '"eh. pla"ów pOUl!ec!ztU 
f!4Ullm c1'II' elnilcom1 OCZVWUI':U; 
1dli 11f.e obotDlo. Ii, Pan .zepC!łtJłe 
""1'<11D11, jak obatDio .tę ""telu twófo.. 
eów ... 

- Wbrew "J)t'a.wdopod.oble11stwu 
(.ta~wleckl lawędt.1arz) nie Jestem 
prtellldny, Zlotylem Jut do druku 
now, opowldć bIOfTa.ł!c:z::'l'!, % olcre· 
lU ltampa.nu wr%ŚnloweJ 1V39 l'. "t.. 
"Gorzki chleb". Obec:nle ,,~,oto-­
wuJę na zamówtt1lle !.SW "Zywota 
cWadowskle", Będzie ~ 1bele~ 
wana historia dziad6w I rozma..lt:ycb 
wędrowców, wł6clęgów, waKantów 
od cua6w odlt,lych hlstQrycDlle at 
po wspólcr;emOllć. Tu wielI! m i tIe­
rnaiaJII rno;le zwl\2'Jt1 z Rz~w­
IZCzyz:ną - krainą obfitującą w 
barwne typ,. taki ch _ wędrus6w", 
ktÓl""e doskonale pa.mf~tam s lat dll1e­
clnnych. Część zebranych już mate­
riał6w przcz.naczylem dO widowiska 
sceni..."'%ncgo pl. "Kitrma$1. cialadow­
Ikl", Byloby to~ w .Iy1u adapta­
cJI Dejmka s lite atvry ItaropolskieJ, 
gdyż mam la r I wyko[7.J'stae 
XVlI-wiC!(:zne teksty llterack1e 11 
Ir.ręt;u ryb;iłtow.sklego, 

- O UC! .tle orle~je chodri Pa"u 
"'. i1l.. o .. P Il1egrvoo.cJ, d.riMotD"k4", 
"fór,j akcja. roz"Tlf\D(J .ri, zre.sJ:t4 te 
O/coliC4Ch PUz:1I4, JIJ'ł4. i F'1IsztlJK4. 
A tvkc jak.aJ 'proteG M .ue"o regio­
iłU .,. CZ1/ nt • .sqd.ri Pan, i. taki .spek­
takl m6glbll pu.~ w'~etkim po­
wstać w Teatrze 1m. Wan.dll Slema.­
ukoweJ lub Ul rzellzow.skie: j E,tra­
cl.dc", 

- Jestem gotów do wlp6łprac:y ,.. 
Rzeszowie: na.d tym wldowlaklem. 
Miałbym nawet du~ sabsfakeJ .. 
,dyby prapremiera odbyla liie wła­
Anie w moich rod~nnych Itronach. 

To 5" moje plany naJblitue, Dal­
UAt, to prouicma bajke: dla dUecl 
I dorosłyeh "Moi bracla· j p le3" oraz 
opowieść o wa~zawskJm domu pL 
.. K&Jnlenlca", 

l\ounawtal: JAN GRl'GrEL 

Jak Informuje Blulelfn 1'0JskleJo 
Komitetu do Spraw UNESCO ~ur 1), 
wyl taw;" wzhutbU~ tywe r.alntere­
sClwlnle puiJllulIo' rJ uWIjelukleJ; 
'~aro uwa,1 !>AbkleJ ksl,ic~ dla. 
dr.lecl poiwh:cU. takie ta.mte!en 
I'rMa., 

Muzyka "Warszawskiej Jesieni" SumJonkrlła j.ucze w 111171 łer07&ie 
bedzie grala "Spring/ield lonnet" 
Wojciecha Kilara, utwór, "f6rll zdCl­
b"l uznanie tD collI. !ie: "Jur.n! War· 
naw.kiei" - wvwotola niedowie-
1lenie i "uoking". Późni.; nic nte 
mówiqc - MS'awlłom plllt, wial­
nie .f tum 'Onetern. POlJ.'olt, utt.o6r 
przlletągn t uwo"e mo~h ,hlchac:II, 
bll corC!ucłc porwać feh calkotDlde 
t wytoolot wzrlluenie. Moino 1Dłęc 
"OWił mUlUke polu bit, t r:l'ho. tllUco 
odrzucie 'tar~ kontoeno"u i chciC!ć 
jq poznać. 

"l'ribt,"e de L"us~n"e" pisze m. 
In ,: "NIn lety nIe roaumlcmy tek. 
slów, lecz mlltn~ pnd~lwlaii wylOkl 
))Ozlo nl il ustracji 1 dCl,konaloi6 sztu· 
ki ,r:tficzncJ". Om:..wlnj*,c wys tawę , 
.. F~ullle d'ilVl5 de Ltlullnne" plne: 
.. .T u t spraw, lan.dnlulł, aby kl\l"i­
ki dla d.l ecl, poalodaj,r.c tak liln,. 
:la 1110. wrb'\\', zwalC',a ł ,'" w lU::lkle 
ucsuda nl~tlaw i~ cJ. wszelklc pnną4 
dy rA~oWe I huu, KOnieczne Jesl, a­
b,. n llSltym d.lcclultl prtcd.stlwlano 
• s)"mraU" holll~t('ttiw Inn rch kra­
j6w - Heidl jelt snaru· wSlljdzle, 
Ptnocrhlo JeB' pow1lechnle lubla n~·. 
Byl l"lby dllbnr, aby ksi"tkl poJdtle 
mOlly nam w I1ledlllllm enslt 
pncdłlawi li - po Irancusk u -
.wych bnhalrr tiw dt lcch.cych I a.h)' 
w ten łgoJób , .. dduU,r się wlę~.r 
"u)'j.tl) l 1IIIl Ir!,\t'c I)d wieko", po­
międl' niłu.rml krlJaml". 
Wystawę polsk! ('h ksi"irk dla 

d1ieol :nlntl. ugurcwr.no wplef\... w 
.Iedzlbla tow:anYl5lwa. "G uilde tiu 
Livre" VI' Lounn lc, a następnIe 
o~warla była w Genewie, BI111d, 
Zur)chu, Bernie I Innyeh miularh . 
Ns. pro~bę orlt"ani1ator ow wystawa 
p ;)z l):<o~n le j{UCIC w Slwajcarll do 
połQ.WT PrzYlizJCIO ,("oku, 

(ClU da ln·.,. J:e lłr. t ) 

Jut 11.01.0", Ilłnll, u:ę. t Cl ro:proata­
jqcll uwage, NI.r(J.I ma r.l"lI liC o tllm.. 
by mu,"OłI zna jdowali ,Ię za 'akq' 
kotarq nie poclllnlłln;qcQ d.twicku, 
alc :akrllWO;qcQ Ił cQlq "kuCh"ię 
mlllllc:nq", Przecici ;:npronolll/f11. 
n" lLColt, golc10m nte pokcuuje 8/' 
jok .zoltoje pr111"otowcn" ten C~lI 
I" nll rnrUI01, Nk wi~e ddwneoo, że 
aU'lInnar(fowi twd 1" ~1I cornz (lł*C'I('j 
zrrmllka;q «ię w laborat·oriach ItU.­
dlów f'k8per llme"lalrtllch, bil te łeh 
,,J'IIc\nu" utrwotil!' Iwoj<l muzllke no 
tołmach.. 

Nowej mUl:"lIee, " OW,,'" barwom 
ml/.~IICJ;nll"l nie 10Wtl rZlll!1I powl/a­
wanle odpowlrdnieh I nl ~rmnentów, 
Z. bll'Ql.em !tir będl~ mu.ialo nn.tq­
pić "r.woltJeio" r6wnlt' i tD te j 
dziedzinie. ",.11. rade .ln1"e, 
t radl/clljfl e fortepln lł" OTnz hutru­
ment u .muczkowe mUJzq PU1I1I08C1-

Wllold Lutnllaws/d - z'lakomity 
kompmlltor polIki o .łwlo f 01tlai ,la­
wie z fenlwa lowVf7ł bl.l.kletem kwia 4 

16w. 

ZdJłcia festiwatowe: 

ANDRZEJ ZBO.ROW$Kl 

wat!' "I, do :ada "ii, Jakle II, ",":cd 
n imi .towlc, W IIł,r rumenllulaCll 
IradllClIi"'lIch zupol6w muzllcZlłuch. 
n.a.n"ncją ;ut pr:erUll1ecla "a ko­
rt ll;~ prup in.strumenl6w peTk"'IIi­
nucI!.. l tu przlltftnił, że ,edno;: 114j ­
mocnW;ulIc l!. wraie1i wllwcrl llC 
m",ie WIIJtęP "rUPII perku'"ind .ze 
Scra.bI.l.1"a., kt6ro m, in. w "Tocca­
cie Carlosa Ch.duun" dala prowdł1-
wv koncert ttQjs.lenzean wllkorlll ­
,fonia tych. I"łlr llmentów Jako .oli­
"I/C.l11.1/C", a nie akompanill;qclIC"h, 
fak do tepo przllwlJkIUm". PIa­
nt.u-it1t3 lllch :: za.ad" krzllkliwUCh. 
1 pło6nlleh Instrument6w bV11l jed ll­
"e .swego rodzaju, o plę""'1Im i ItIb­
letnllm brzmieniu, 

Nowa kOIł,! ru"c;a dziel, 1"OUle-
rton.n .kala ba r w, zerwanie l tra­
d llCl/jlł1/f7l Jp080bem grU, toll ll,tk o 
to lmUlla rów",la: ~llJ ch/IC:tl no 
:miAnll mlljlcnln mu;~rzlłego, Bo 
un k to ch.ee poLubić, n"':~ fo co 
w mU"IlC' już.. ma .we tnonłe mle;­
łce, mUlj zmlronić 8we łpOlr;:cll ia !ta 
prot!l.mll mU';:'II"I. Tkwienif' w kla­
sllce oporte; na harmonii będzlc 
lClltvo!vwalo bunt, sprleciw, nit_ro­
:-umienie nOWC!go. 

Zrobi10m I'k~Pt rvment lIa pry­
teofil","" gruncie, Mojc zapowiedi, 
że rZlJlI2..lIl.ska PoJUtw.eW! Otkie"ra 

WSZ1/.CII za"rolłicmt obnrtDO!o­
rolli, licznie przybyli mUZIlCII z całc­
DO lwia/a, n wołr6d: nkh wiele .law 
w lej dziedzinie podkrdlali oma' 
rui koidilm k r oku wyroble"l. mu.­
.t1It'.rn.c '~Il!'hoC'<'1I jC3f11"alOtDlłCh 
koncerlÓw. Tak, lo ll.lY 'TlJ"nli. .Iucha­
c;:r wl:ł/tll<i('h ".re.ielll Warucw­
.kich", lcn. o.!wC'Ilonle. pnnotrla im 
IłO Wllrotumln/oU, p'~fII7Ir,"flnle 
oko no wide pomyle" i TlifOdnł'iqQ­
Tllęć kompOZ1{toT3kfch.. pr:cciei ar­
rudził'ła nie rod:1j tię ('I) dllel\, a 
nowet nfe co mkll... Jł'drto Jełt 
~wne, ił' w,oól(' .. (',n(1 m!ł::lIl(n l"tIa­
IlI.ollc .ster ",a 1'I.'rvm wiraiu, Najbor­
drlej tw6rc:e umlls/y oln"ljdq dalszą 
drngę. imitatorZII odp~dnq. 

X Mifde-unaroclOIOll F"~liwol Mu­
"'Uki Wsp61nemeł - Waruowska 
Jel!en J966 jut moi. poka~e, w kf~ 
rtl'll kienuLklL prowadd dolna dr" "a ... 
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W
ydala go - jok śwIad­
czy jea:o pseudonim -
ziem ilł nad Sanem, kon ­
kretme m6wl"c, wieś 
tarnobrzeska, k"t, z któ­
rego wyszli m. In. tacy 

pamltlnlk.n.e I pred ch łopscy, jak 
Jan Słomka, W.ncenlV Motas [ Fer­
dynand Kura~. Podczas gdy tamci, 
mimo że swoje r-ill' ntwo olnn!­
cull do w"t;klch r rn rodl.innrgo re­
&,Ionu, weszli do historii p lśm'en­
nlctwa chlop~l~ie5:o sława Stanisła­
wa G;jslorowskie~o ho tak 
brzm iało wldcwe n,u:wi,ko ,,511.­
ch. zn.d Sjl nle - oble!;la w DeW­
nym morrende c.!y kraj. Była to 
jednak sława roelv 8nonlmnwego. 
autera głośnej .. Pleśnl orauy". Na­
p lsaM w r. 19:!!\ 
w War5uwlc w 
redakcji "W(\II Lu 
du", rozkolpor-
towana 1.o,llIla 
wśród chI pów 
wszy~tklch zak.1t­
ków Pol&ld, Popu.' 
lArn.l I um'lll jc1 
m<l lodla "Ody nn.' 
ród do boju wy .. tą 
pll , oręiem .. :' o­
raz Jej udć rewo­
IUQjna .pr.lwily, 
te "Pie.iń orolczy" 
.tiłla .Ię bymn!':n 
Nlualeinej Partii Chłopsk i ej. naj­
bardl:lej radykalnclo wówc~s 
litronn:ctwa chlapskleIlo. Kiedy le­
wlea ludowa ujplewda j, w SeJ­
m ie, ówczesna ptl.sa umala w niej 
,.malod!e 1. Krasnoj Plo$Zcudz.l". 

Ideologie "Aulora :r. Chloptkiej 
Gory", bo I tak podpIsywal swe 
wierne Gąliorowlid - wyznl.uała 
""lpółczeSIlI. rzeczywistość ilOipo­
darczo-spolecr.na wsi tarnobrzeskiej, 
kt6rą tak dokładnie opisał w swyCh 
.,!i'amlętnlkach wloklanlna" wójt 
dzlkowskl Jan Słomka, kraj wiel­
kich kontrastów tpolcunych, gdr.ie 
w cieniu olbf1.ym!cgo laty{undiurc 
hl', Tarnow!kie~o z Dtlkowa wege­
tov.'aly tysiące karlowatych ilOSpo­
dl.utw chlopskich. Obsorwacja tych 
.to.un\<;ów I do6w!adctenle społect~ 
ne były nie bel'. wpływu na radyka~ 
lltm wierszy Slan!sł8wI Gąslorow­
.kleJo, Ker.taJtowala 'o w Jeilo mło­
do'cl chłopska n~dl:l. pne:r.ja Mic­
kiewicza I uCU'itn 'ctwo w wlacach 
chlopsklch, otl(aniwwanych prze", 
ks. St.nlalawa ~toj'lłowskiego. "Ma­
lutki jes%Cle bylem - wspomln. 
autor _ Jeid:r.lłem t o.icem. którego 
przyja.clelem byl SlojalowskJ. Pa­
m'~t~m, idy \\·YH.pdl 1.7.a kl'at ponu­
rego więt.i!!nlll w Wlfnlrzu. kryl się 
po wslAeh, zajadle tropiony pnez 
bndarm6w I szpiclów. NI. r~kl.ch 
mial .Ine odrllkl od ka idan, cho­
dził «Iodny. obdarty. w dzlurąwych 
butach( ... )". OVJI nędZll. opowia da­
nia .tauzych o p,;ńszczyfn1e. o wy­
jatdach na roboty rolne do Prus I 

AmC!"ykl. rOtmowy z robotnikami. 
z którymi pracował przy re,rulaejl 
ruld. uodzlly u .Gąslorowskh!,o 
myśl pisania wierszy. Zac7.ą1 je o­
,Iasza ć w prule chlop.klej mają!": 
lat s:edemnIŚcie. 

Z nJEmielu utworów. które się z; 
tych nu6w u.chowaly, widać, te 
wiersze .. Stacha z n.d Sanu" IWO), 
wymową ideolorlczn" odblJaly od 
wspÓłczesnej poezji ehlops!dej. na­
'ltdującej i \·.·padl.jąeej w ton liry­
ki Pola, Ujejskiego. Lenartowicza, 
Asnyka C7.y Konopn ickiej. Wzorem 
dla Gąslorowskie,o byla rewolucyj­
na poezja romantyczna Gustawa 
Ehrenberl!' • . Edmunda W~ailewik'e­
'o. RYI:tarda Berwiń.ęk:ie,o I rewo­
luc" jn. pidń rol:>olnlez.a. $w[ado­
moft zawjlrle,ao w p'erwazych wler~ 
su~h buntu ..... yr lo'l w atyJlZ()wa­
nym na witór W'5i1ew5k'C'go "Wy~ 
z',··iu". wydrukowanym w r. 1910 
w "011": 

Ja nl€ błld~e lun.t"·k'PM 
W 1u:~i.y('o""Ym ~r:edyni •. 
A'p ICII! l bun lu kr?."k!~n:. 

l-\IÓf )- w iy"cl! 1\\1'\1 Jlhll e. 
.... ·e Idę r .. ~'I)1c'r;n. , 
ro n .. rtQ6le t w.UII .vll.e. 
• 
:'. nie '7'uk,,~ barw I ;tc .... 
W u my! lcn!u Jlo.rt~cbow'fm -
~I?wlll! to, co serco chOWA 
W ''''',-m c!pr~i~n!u rtarym. 

wł!owym. 
~l~WI". ch'>C~lIt mojl m''''ą 
Gortklm uelem piołunowym .. ," 

) 

Owo ;t.nane z ludowej poezji ro-
syjskiej ,.p!olunov.'e tlelf", symbol 
clQŻkil'j doli cblopsl<lej, leiy u pod_ 
st.wy klasowego buntu p6fnie j­
slych w'"rsty re\"nb:cy jnyeh Gą­
slor" ..... 'klego. Przed wolna wy.rabl 

się on w aluzjach do patriotycznej 
Ir.!ldyc;i chłopów polskich, jllk np. 
w ~onp.cie "Chłopskie jezioro" (1910). 
StUWiory !la miejscowym Jezioru 
tdają si~ być dla lutora oslrym} 
mle(Zaml, które przyporninllJ. slO­
cumy tu przez chlopOw pod wodzą 
Stefana Czarnieckiego b6j te Szwe­
dami. Patriotyzm "Stacha ~n Ad Sa­
nu" widać r6\\'niei w ukochaniu 
miej!c('wych ruin I mowy oje;t.yslei 
przodków ("Mowa olc1.)'sta" 1913). 
p6!niej w powstałych poo~as J woj­
ny śv.1elowp.j wlersZ8t'h frontowych. 
w kt6rych, mimo te ItylllOwl.ne by­
Iy nit wzór modnej poezji Icglono­
wej. dochodu do głosu motyw oj­
cz.vzny t'h łopsk.iej r,.Qjcz.vzna". 1916). 

W sukurs widocznemu jut w 

pierwszych wler~:tllch O,,~lorow­
skiego bunlowi i rewolucji przyszło 
obj~cle w pow [ecle tarnobrzeskim 
władty przez radykalnych' chłop6w 
w listopadzie 1918 roku, W Tarno~ 
brlegu nil rynku prted pomnikiem 
Bartona Glowackiego, w chwili 
rozpadaj~cej się monarchll austro­
w~gienkiej, na wiecu &lopskim. 
w którym uucstnlCl'oylo ponad 
30.000 chlopów, powstaJ Komitet 
Rewolucyjny biedoty t Tomaszem 
Dąb.lem, EUjenlun.am Okoniem na 
czele, Puejąwuy wladq w powie~ 
ele, Komitet domalal .ic: puepro­
wadU'cla rewolueyjnych reform 
.polectnych. Aby ośmlelZyć len takt 
w oCrAch 'poleezaństwa, wrOJowle 
nedall t~mu tworowi tarnobrzeskie­
mu parodystyczną n/"lzwę "Republi­
ki Tarnobrzeskiej". Wśr6d or&"ani~ 
zatorów Komitetu R!!wolucyjnego 
było nuwisko Stanl.sława Gąsio­
rowskielO. Od tej chwili ,,stach 
.mad Sanu" atal się nieoflejl.lnym 
poetlI lunobruskiego ruchu. Swe 
rewolueyjne wlerue Z8c~1 lerat 
drukować w "Woli Ludu", or,anie 
prasowym powstalelo podrZ8s UI­
mieszek 1918 r oku Radykltlne.a:o 
Stronnictwa Chłopskiego. Tu Id w 
r. 1918 ukual sit: napisa ny w Mej­
danie ~bydnlowskim utw6r pt. ,,Re­
publiki Tarnobrzeski": 
Je" to Tarnobrzc"u., n.a rvnku 

Bartou-n, 
PO!qg _ r:reiblarzo K Of"pata twór 

dlufa, 
Pod którl/tll IIczq pttł'lle "rou d/J 

"rou'a 
_ Co 11Idzl!!1i to *radę, pOG'oda CZll 

filuta.. 
Wo1e6/ pom"ika plekne Ma jdnmankt, 
Rozkladojqce ccbulane wianki. 

Przed tll"l pom-nUdnn lud ,I, 1"(1'1: 
zgT/Jmod.rl! 

W I!,topadowe po/vdnle "orllce 
1 Md njedolq wlalnq. bratn.i't 

rndzfl 
Ludzi tam todo""eh ze.zlo .tę 

tllsioce, 
Z Bar!oaz(ltoego po.apu-tr1/bunll 
Strzelolll chlop.kich mówców 

~łów pioru"I/ ... 
Jak jedno lerce bitll t(lm 'ere krocie, 
A mnogie ,l(ar.Q1 WIlIalu db "Icba: 
Kto otru gorzkie Izu wdowie, 

.ierode, 
Kto powl:edllic"o do zglodnia1U1'll 

chlebo?/ 
w 0100 Jlont'c.tl'lr, J)(I""t:t"e poludnie 
JokbU .tę ludzkich du.: otworhl 

.tudn!e. 
.lnk"lI .łę .{nre olworzlIlu TIlIJII 
WIrki /I!<Jwol{ ląz\łczalll ,pod ziemI, 
Lud ptakol polIki wełq.i 

poniewieranlI, 
N"dt1ll, pod botem p6!i.lkim wv-oJII 

n.iemi, 
Tom pr:emdwm, pod pomnikiem 

Bor~o -
Mowa ich bllla jak kTew w tVłoch 

wartko. 
(. . " .. ) 

Lud .andomicT.ki, ten J'oboc:rtł 
MGZuJ' 

Z pJOI/(ÓW t rędzin, boglt'n, 
, l1'AlIt/ch. poton, 

(Bioda ci, jdl! WIOl/C' mu .ta 
pal'urt) 

T ~n lud, co "panu" klall!al .ię do 
kolon. 

Na wlec .tę :-ebTal wtedll to owym 
miekic. 

Glowa pr~t/ glowie chlop - mą.t 
prtu n!ewiddc. 

Co tam u"odzil l spi~al 710 ka .. tu, 
Zicm{ iq(1cdqc, ludowego wlnru-twa, 
To wU.luchQlu "n~3kic uptcgt, 

czortt/ -
Które nicch pi!!klo chL?\'ti~ :0. 

lo jdoc lWQ! 
Wnd .tlę ro:llIg10 w Pollee wr~awa 

dz-lka: 
JC3t w T"r"obrzcpu chlor·ęko. 

Repltbli/ro! 

Zom/o~t ludowi da~ do Ż1Ieia 
~armll. 

Pr~.łono z PKLI) krakowskich 
"go.tei" -

Przt/buli e. k. rlqdcll { ia"dannu, 
Bo.imt/ niegodni - wedle mch _ 

wolnaJc!, 
MU. z TOTno"rzNkiej chloPU 

. Republiki" 
Ro bll.$fe, lotru, Zbó,C, "OI3zcwlkt. .. 

Nie zapomniał Gąsiorowski o pi­
saniu wierszy podtuls pobytu w 
Ameryce I po powrocie do kraju 
Drukował je m. in. w organach NIe· 
:aldneJ Partii Chłopsk ie j. Jalf 
pr7.edlem tak I teraz dominował w 
nirh właściwy mu radykllHlm. mo­
tyw buntu, sarkazm I ironia wobec 
warstw panujących, Rotprawlał sit: 
tu z komproml!KIwą pomyką "Pla­

.. ta" I Innych o· 
portunlstyc7.nych 

stronnictw ludo­
wych.. 

Pod względem 
tormy nie był Gą­
slorow.skl poetą 0-
ryainalnym. Jak tv 
"Republice TAmO­
brzeskieJ" slyliw­
wanej na wzór 
przelożonej przcr; 
Syrokomlę elegll 
Klemensa Janic­
kiego ,,0 aoble sa­

mym do potomno­
nośd", jak l w "Pieśni oracz.v". 
gdzie wzorem bylI, mu pleśń .,Ody 
n.!lr6d do boju " - tak w każdym z 
jego wierszy da slq odnalef.Ć for­
malny wzór inspiracji poetyckiej 
autora. Oł)ok poezji romantYC'Zl1ej 
naś~dowllł Gąsiorowski rewolucyJ­
Ilą pieśń robotnlc~, chlop ... kl la­
ment , kolędę, et y nawet pldń koś­
cielną· 

W ostainiej rawc:dzle pl "Tuny 
bór" złot,,1 hOłd, "najbllfn:eJ oj­
cz)'inle", Płlzaiowl rodlinnych oko­
lic, jej mieazklńcam, 'wladkom 
swojej młod~cl, Do Itlosu doszedl 
tu Majdan Zbydniow.kl: 

.,shlch.m twe-! doU w&!lehnlefl 
I oomrult6w 

pełn.j eterni. 
onów -

Kralno maJ. l'Us~I1ńllka neroka. 
Gditle -płynie WI.łok. San, Ta1;lew. 

Wld ok a. 
Majdali - co dru&I lled.u, chlap! 

TurkI, 
Od tet tamlirze. m'nl t brt6w. 

plnsnek. 
Tam moje-l maiki n.lebo ,"t bet 

chmurlc! 

( . 
, .. 
plerwlo:sn'k ... . ) 

Tui do Majdonu, no. dawnej 
poręble 

Wólko Ił( luli, Sak. babit do ,hlopa­
Ch/Jta prz" chacie' "ębo przy gębłlł, 
Ale l/rodnej: z"rabna rę/en, sropa. 
Zadzicr1lt/ każd1l, ko"oi ma 1"1'1 zębie. 
Lec: bUbta nic l'1uz.:lI nikt .t c-ud.::cgo 

A notoin 
,nopa, 

chciwt/, Jak m6wlll 
"cickllwlec" . 

zowie ,tę 
L:ltawit'c"'. 

I) PRL - ro1ok. x!'JmbJa Llkw1daeJ". 
n ., IIICU po to,padnlę~lu 111'1 m&nArehll 
.U!lto-.... ęller.kleJ kl~row.l •• dmtnhrtr., 
e.J~ p.ń" .... OWIl w MI/opol_. 
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WYCHOWANIE EMOCJI 
Nazwisko prof. A. Mlunlkowa, C7.lonk. Akade­

mil Nluk Medycznych ZSRR l dyrektora In.tytutu 
TerlpiJ w M0!5kwle. Il~roko mane Jut 'wiatowej 
opinII lekarskiej. Wiosną br. odbylI. ,Ię w Gene ­
wie uroczyst05c! wręczenia rad7.!eck.lemu lI<.'zonemu 
nagrody mię<f.-ynarodoweJ - "Złotego Stetoskopu". 
N~ir:"Oda ta, ~aczono dotyehcloU cztrrech cwlo.­
wych kardiolOJÓw świata. Pierwuym laureatem 
był wybitny kerdlolog ze Stanów Zjednoczonych, 
prol. Paul Wlllt&. 

Na lamą,ch osta.lnlelo numeN ezuoplame. "Zna­
mla" prof. Mliu!.nikow zabrał gJo,s na temat - jak 
to okre6la - "problemu nr l : serea", e ZWWS1.C1...l 
z-agadnienla proflkl.ktllki cho rób aercowych. 
Wśród głóWnych pn.r~n. twonl!.cych predyspo­

zycję do chorób sercowyeb, prot. Miasn!kow -lIad­
nie z poglądem innych wybitnych kardiologów -
w,kal:.uje na napięcie nerwowe, na umyJłowc l emo­
cjonałne prr:e<:iąienle wSpÓłczcsnejo czlowl~ka. 
Z druiieJ jednak .trony, piau kardiolog radz.lecki, 
blędem byloby aądzić, it emocje w ogóle są bezpo­
'rednl, pr~czyną chor6b sercowych. "łomocle -
pisał Pawłow - ~ tródłem slly dla dzlaJalnoścl 
k.ory móZiowcl. Bez emocji nie ma tycia". Przy­
czyną zla jest narusumle mtlChiUllzmu emocji. 
sku tki zahamowanej reakcjI. W związku ~ tym 
pro!. Mlasnlko\V wsk.a.r.uje na k.oniec?lloić dosko­
nAlenia eharakteru, kiztałtowanla obiektywnej po· 
i'itawy w sporach, .prawiedl\wośd "" polemke. so­
towo6cl do samokrytycznej poslawy, spokojnej sta· 
nowcz06ci tam, ,dzie racja jest ottywista. Te ce­
chy c.harakteru wychowywać trzeba w człowieku 
od dz{«M. Nawet - od najwczeŚlllejszcgo dzie­
ciństwa. 

Owelo "wychowania emocJI" - piuf! kardiolog 
rad1.le~kl - nie należy, Jak często c7.ynlą to peda­
&,odzy, myl!c! z nnuką h~mowanll emocji. Tworu­
n ie róinych "tabu" pn;)'nosl skutki wręcz przeciw­
ne. Trzeba :tJlajdawac! I wska1.ywac! rlzlecku Inne, 
a!lnlelu!! emocje zamiast ~lerwszej, ne,atywneJ, 
Dziecko powinno rozumlet dlaczego ,.nIe wolno". 

Obok tego iJltnleJą tet czysto praktyczne sposoby 
,.1"Otlądowywania" nl.pi~la emocjonalneio - upra­
wienie aportu, gimnastyki. EmorJe uspokaja takie 
llteratu.ra, muzyka, malarstwo. 

, Chorobom naca,rń wieńcowych. motna za.poble­
,a~ - pisze MlaJmkom - ale walkę z tym trzeba 
rozpoczynat od najwcześ.nlejszego dzieciństwa. Trze­
ba tak formować charakter dziecka, aby nie prze­
wab.la w nim nadmil'rna ,kłonnnśt do negatyv.'~ 
nych emocJI. Nie nalcty tet, ocz>'wi(cie. ~poml­
nać o warunkach, które lm &pr~jają. o polrzebie 
przemian w tyciu spoleczeństwa , d(lS]<:onah:nla te' 
ao tycia". Kardiojol musi by'; locjoloiiem, mu!J 
wiedtiI!!Ć wi~eJ o stosunkach m!q;:lQ'ludt.klch, o W3-
runkach tyciowych.Właśnle kardiolog - ponlewRŻ 
Choroby naczyń wieńcowych są przede wszystkim 
relultatem n iedoskonałości stosunk6w międzylu.dt· 
kich. 

Pro!. M1asnikow pbU' O ukcdIJwot'lcl alkoholu 
l pilenia ("najlepieJ oceniają lo Imerykańskle to­
warmtwa ubezpieczeniowe: katą one pallcr.om 
placić o wiele Wyaze skl<lldkl ubetp!eczen!owe nit 
niepalqcym"). Ciekawe, it t mniejuym przekona, 
niem pisze on o stosowllnych n. Zachodl!e dietach 
w profilOktYce chorób sercowych; "d[et.1 OOIiTY\VQ 
rolt: uzupełniającą, a niekiedy nawat druliorzędną", 

M. W. 
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Jrdntlm pedQba .lę to Pol"ce te 
,nn1lm owo, o.k WSlIIICII Ją zgodni' 
że tak duże łodntlch kobiet nie ~ 
1liDd~e .neJ .łwiecle. ObaWiam "ię, że 
to. opelt1o. wkróUe meie rię zmienić. 
Ccmu więcej bowiem. pejo.wi4 lię 
na ulicoch na".ltlCh młaat , m1o.Jte. 
czek tUtumllch potwork6w, kt6!'1 
dtuglm wwsem udo.ill kebletll i ua. 
:rem. dobrze łię trzeba pri1l;r:!et. ie­
bil Jttoierd~t, że te nie dttewc:ęta, 
kcz na1fadowcII czterech kud!4tllCh 
chłopców l Liverpoolu, tlłle te be: 
zadnllch talentów, No, ate nie każ. 
dll ma ochotę to.k dokl.adnk .ię 
JlrztlQtqdat. 

WG ekr eJlOItego stlltu ivcla. Jak dht_ 
go 11.4ullm rodZ1m11m "modJom" 
tD1/.taTCZll demonJtrowanie własne; 
głuPQtll nieprawdopodobnllf7l.i trI/­
lUr amt7 CZ1/ na tli'"- pO):lruJta'lą? 
CZ"I/ nle zechcq ~1ad.Otoat .wOi.ch 
:rachodnlch wzorCÓtD i 'ID łnnllch. 
dziedzinach7 
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zdarzenia 
tygodnia 
• bm. w WDK odbyl. się n.ndl dna_ 

'.ctY kultur'dno-ołwlłltoWYCh .. .v..1ę. 
eonl xn Konkursowi Recyl.tQl"slu~mu. 
P<>d~a. nnady omówiono tc&u.lamlQ I 
r~pe,..t uar konlrul"Sl.l. I uczestnicy W)'IIu­
chall kilku 1I~ldld6w W1torowel re<:)'t.I­
.jJ. 

• • • 
I bm. fQ:Ep<>cz41 w woj. ",oaowsldm 

I"<»::!nne wysto:py ~e'pOl Plńltwowel"o 
TUltU Lalek "R:lbct~Zdrowotek" Z 
Rabki. prEl!dnlwlaJ"c bdń chlttlk4 
"SflI.Cbln". czyli . .Pz:lewCZYDl Z noto­
wych póJ" Anny $wtrszczyńu:leJ w re. 
:tyserU Knysztola Niesiołowskiego. 

• 
lł6wnlet. ł bm. pn:y~l Gol RzUZI7W­

ft~z.a.~ P.ńn ..... "Wl' Teatr Lalek "e:tflf'o 
wony K.pturek" I' Olsztyn •• )no", do 
:n bm. tw::dlJ.e wyu.wl.t "'tuk~ WeJ­
nU. lUb.danl pt. "Rusałeczka" w re. 
tysuu .1.1'1. Wrcmbz.ewl:kl"IIO. RCnocn­
tlt Mleczysł.wl Antuaewlcu. Zachodni .ocjologotoie zaintl!1"e,o­

woli dę tvm nielWllk!um. :laWi­
.r/ciem. bit[e"OI7l4nU t tO tD!(niku 
pr:cprowadzonllch bada~ .tuner­
d...· .. m. że znakomita więkJlOJt c!tllQe· 
włosych wllkazuje inteligen.c;ę po. 
niżej przeciętnego Iredniege porie­
mu. Ano, pOlwi~dza się ,tare prz,,­
lI'lowl.e: włe.! dluQt _ r ozum krótki. 
Me:ma by rzec - trudno, jako że 
::aw,zc będZie pewien procent e$eb­
ników e OQroniczeneJ i.rueli{lenc;i 
j ZOw'ze be44 oni vrilotoali ł"tDe u­
bóstwo U7I1.1I"letDł! rekompe:f1.łowat 
r6i"nymt d.riumt,tm.l pOTlłll,,!aml, tD 
::a!.eżno.łcl od wieku, przybieralqcll­
mt ró,ine formy. Mona b1.I r6tDnid 
7J'?Wiethiet, niech Jlę marttDiq fr1J­
%,C1"Z1I t na tum poprzestat. 

ZaJtanawtam rił oa..teTl'L, CrtJ ft4-
prawdł niezbędne je,t 'ID naue$ 
pra.rie lan"owanie petonllc" mód 
))Cltu;qcych w pewnych kręgach. 
młodriety zachodnie;? A te ta.k rił 
dzieje, nłedl. połłużll.:a pT"zllkład 
;eden ;I ostat.",ich numerów ni.eOCt!· 
.",ion~go ,'przekroju" (dobrze o ncu 
mótDiU) od taC zreutq ,pec;IlUzu;q· 
cego li, w zcuzczep(an!u bezwor­
toJclOtDIICh Jtlobit"mów (c%llzbll tle 
o MI mówili?), w klórll1"l'l to nUłtł!­
ne p1'ezentowana jut noJnotDua 
moda "mod"ów" włącznie z Ja.kim U 
korOltkowymi kOJZu/amt. Wz6r g~ 
totDJł - tlllko nClJJadowat. 

w drOC'lU wymiany. nU"Zow.kt Tutr 
Ulki I Aktor. "Kleperek" wyJedw do 
wolo oJm,.ń'klero I kraltowskt"IO. O­
beenle ~e,p6ł mlnllturowy tego t utT\! 
prEe~ w woj. koszalińskim. lidzie 
~.wil Rtuke "Br.ctwo tlCllrzy" --------------------------------1 A. Domań51d~!. • • 

NaJZa rn.lod::iet tD1/kozu}e n4 ogól 
duJe zdrowego rozsądku.. Najlep­
łZ1I'n dewodem jej za.cho1D4nie to 
cza.rie WIIJtępÓID ""iekt6'l1ch be­
llIuezów młodzldowl/ch , ez:u c/tot-­
bll -na. filmie Beatlu6w. Na ZClCho­
dm demolowano .ale, u n.a.t kOll­
cZ1llo !fę -na. możlilDym do wt{trZIl ­
mania halarie, Rzecz wIęc w tllm, te"" ~ec.:olotcłcte chu.chCl<! na. t" 
;ldrotD1l rozsqdek. 

Amerykańska lektura 
Ostatnio uhu.! II.~. wydany rMlk'ldem 

WOJew6dzkleło Ośrodk" tnformleJI Tu· 
ryS\yczneJ W RO'.e5towle, ~burn "Zie­
mi. 1J0rllel<a", Na ""lot.! sklldal" się 
wst~p .. I<r~tlru "Pr~zy"iUum WRN w 
Rzenow\a M. Marszałka. ~tytułow.ny 
.. Zlarnl. 1J0rllcka, jej oli1"rn!ędl w ~ 
I<resle .... I~cla wlldZY ludowej I per­
~ktyWy d.lft.e&0 rorwoju" oraz 1I~ 
ne (ponad lClO) EdJecla I ryn/nlll. Druk. 
JII< rIIYkl~ staranny, kukow,klel"o Wy­
dawnictwI Afty$l.yc:m~arlfh:znezo.. 

W pary&kld ,.LIe Eeho." .... nIa 
al. ci •• wa !lDaUsa amer,.kaliskl.go 
rYnka kslf:pl$l!.Je.ro. W ol",p lf-le­
ci. 1952-1962 _ O$,.tamy w Ir'ykll!e 

FT"1Izjerem nie Jeuem, 4 J~nak 
nowa, rozprzestrzeniająca rię moda, 
,.nocno mnie niepokoi. Nie cllodri 

Nie mam zamł4ru pOJt1J.lowot 

,.".,b._" a.merykaUe.,. poholll 
nalllldy k.hłte.k oIIł .... J~ .. t , 11113 _ 
1.115 mln dotar6w (pl'lwle • mld fran . 
1I.6w). Dla pOr6wnw. pl_ P",..ta_ 
e-u I)bHI, w,d .. wcjw łrann.rideh . 
kl6re w 'ym tllI1ym rok" OIII"'gltf:ły 
niecII,.. miliard franki.., . To allIOll,., 
, ... W" Am~ryee "'yda.u, plSwle '-kroi· 
nle więcej kal",tek, mimo te ladnoU 
St&o6w ZjednOtlsonyeh pnekracCl 
Iylko 4-1<1"0Inl. l1ocbf.! mlenklnC!6w 
F"'MJI. 

bowiem e długoU wlosów, Przed 
kilkoma l4Cll bJill przecid nalla­
dotoctI Yul Bry71.nera ł Jwiat "ił' nie 
zewom, Tylko że moda na !ylt' 
czaszki n,le blllo nicZ11m inn1lTn. jak 
t1llko eltJtrowaoanciq.. Notemlcut 
.prawCl "moch6w" to 1'ówn.i.d .",.-a-

prZ1fTnU80t0llch PO,trZIlŻl/1l.. To na 
PtltD1'tO .",ie blllab1l metoda.. NaJleJ}­
'%li i~,t imjech., drwina. To "kutku­
je. A ;et=cz~ bll~obtl lepiej dowłeU, 
te tf nową modę w1fTnIlJ1ili nie 
chłOPClI z Uverpoolu, 1J1~ Plost Ko­
lodzie;. No, bo kto chcla!btl najla· 

dowot Pia.łta1 "I,l!I!IIIIilJli~ ,.tf)JJ II'» ZE' 
Aby jednlk po..,.6 nloecr.y ... iA'" .y_ 

'uaejf: na Imer,.kan.klm rynku ksif:­
pr"dm, ttw;eba lnle6 Da uw-.du Je-

DOBRY START ,,·AA" 
lot od roku dr.Jala AreD~ Autonka,~ rep:nen~ 

'uj~ 1nteresy polskiCh tw6rc6w sa rranl(:\, W ę-l1:I 
nleJsko pr6bnnn oJae~e Pt"&C1" A,enej&, pn.eJmu­
JIPrC w IWOJa ręce wlęusoś6 dot3'ch~uowyab na­
Iiz"J'ch kontak tów w u.krelle pnekłact6w ktl,żek 
polskfch pllany oru - .toPnlowo także w zakresie 
.. eksportu" polskiel mucyki I plaan-kI _ OMo"ył. 
alcnej "okno na 'wlał" nus,..m twóroom. Od 1 U­
ttopa,da ub, roku - " AA" aaW1Uł. 217 umów W1-
d a.wulCTycb I teatralnych. 

Innym torem, n. kt6r,.. wkTaeca ArenoJa - dla 
h<'l'S'ltI"O rozpowszechnienia na.neJ Utera~1lr"1 jest 
rJllwląza.ofe 'eJśłe,jsrych konłlktów I lIuro_aml 
Ule.tatUl""y polskiej ta granią, Zapott~t.kuje tę 
akcję Mlęd.-ynaradowy Zjaxd numatzy Literatury 
Polskiej, kt6r,.. w plerwueJ d ekad"de UttGpada 
odh~d",le tlę w Warszawie. 

Osta.łalo AgenaJa Autonka InnaUt.Owała umowę 
iii wydawnictwem Volk und wen w Berlinie na 
dosLaraullle materiałów do ,.An!olol"li pOllkle,"o 
dramllłu powoJenne(o". W anłologil, kt.6ra wyjdzie 
w NRD w 1966 r ., znaJd4 Ilę utwory 10 pltarQ", re· 
prczentQoyeb l"ł6wne tendencJe polIkleJ drama­
tUlVlI od 1945 r. Będl\ tam wi~ ,.Dwa t.e .. try" Je· 

rzep Su.nlJł.Wlklero, I'nV'llen*" ..zlelenej nsl'" 
Konstantego Ildefonsa GalCl1lyńsklero: dramat.,. 
Kru~kow5kle,0. a takie Broscklewleca, DTolodow· 
Ikl~o, Grochowlaka., Herberia. Junndola, Mrołka 
I R.Ó"iCw"lCl1lIL 

To samo ..,dawntetwo pn:ygolnwn.joe ~raekład 
w,..boru wierasy Tadeuna lt6tewlua oral opltWl.a-
dania KlII imluca Brand)'.... • 
. Na podl!l~awłe umów • Ał"eDeA akaie .I~ n . Wę­

r tterh drugie wydanie pOwleśeł WoJclecbl Zu:' 
Icrowskiego .. Sk4panl w lIłnlu

M 

!lA' pierwSle wy­
danie kal,łkl .. PollklełO Indianina" Sa.t.-Okh (!ltII­
nlala_ Supłalowlesa) ,,ZIemia slon ych Ika' ''. n 
ostątohrt poa"J'eA Inkt~uA Ił. townld ..,.daWC7 
tran cQSe"J. 

W i\fekl"J'ka wyJdlle pnekład "Ma tki KrólO,,--
K. BTand,.la, a w hTUJU - "Sennika wlpOlCl1lel­
neło" Tadeuua Konwickle,o. 

Agencja A.utorska sawlera umowy nic !"J'Ikr! Dl 
ksllłikl s literatury pięknej. Po JalXlnsk lm pra.e­
kładde praC"J' Stani.dawa OSSflwskieło .. S truktura 
k)uo",. w iwla.domo§ol IPoleelneJ". ukate .ię Jej 
pnckJad w Bruylll. Zalntete80w.nle bud.1 killIIłka 
Leopolda Infe lda .. Saklee .. pttesr.lolc::l" - A,eno,Ja 
otn}'mala ,Jui otutę lo Japonii, pruprowadzlla teł 
wstępne rozll1OWY oa temat lej pnekladów w ~e­
ohosłowacji I JIo'RD. W NRD tlklie Ilę " PrsewodnIk 
teatralny" Sb.nlsl._ M a rrsaka-Obon:ldcs-o, '" Bu· 
munIt _ .. Lata Próby'" M~rI.a.na Nuzko,"kleco. 

Refleksje • optym1styczne 

1"0 n.P~1 od.r;ębn l\. Anlktu.... PR1 
głębnej Inalbie puJ'"k!.esooyob cyfr 
nn~aj" się .. ocsy niNie lI.kład,. 
dsiel lltlrael!.Jeh. d .. leko mnlejne nit 
... e Pn.nejl l-mlmo rótnLey lIezb,. mie­
uk.606'U1' '" obQ kraja.ch). Ok.ruJe 
Iłę , te '\III' Stall-.oh Zje4x!OCl"lion,.ob UI._ 
kemlla wtf:kuM6 cayteWJr.ów ,ado_ 
.... aJ. alę lekhrłł prasy *,..godnlowd_ 
r6tnorodllyeb mlpz,-niw, Ilnstt<lwa­
n,.ob pism I "rae,l"diw. Dla przy, 
kladu: na leDO mieslkane\lw .pr .... -
d.je 11"1 n.;: pl_ kobiec,.e.h (we 
Pranc.ll !tt). Około 50 m""11:'6"1'1' 
drukuSe .If: 'Ul' nlkla.daeh prlekr .. en_ 
JI\.e1eb mlUen rr:~emplan,.. Mara,.yn 
mlnięun,. "Reldu'a Di,e.t" Oli"". 
nlk la.d 14.5 mln (lp. 

An.IIc. oS1telnl~l.wa kal,pek wyka_ 
saje, te Anser,.klnle prawie nie etI,._ 
łaj", belełrys tykl, s wy;",tklllm po· 
wlełel krymlnllnych I we.;{efl.uh ... r .. l. 
lerltura pl,kna _anowl n lec:a.ł ., l> liro. 
coont wn".t.Jdeb kal",iek wydanych w 
USA w 1964 r. ZnaeKn a jelit nal.omi.st 
1I'Opu lllrnojó dl1el dokumenl.lny~" , 
k.t"iek popul.r ,. •• torlłl:ioh , wneJkle.­
Ile rodlaju podr-ęecnik6.... poradnl­

• • • 
P.ństWow. Orkl~a\ra Syrntonlc:z:na w 

I\nftowle wynła tym rlzem n.pneclw 
~olennlkorn muzyki roUywkoweJ. • 
bm. w sali w:pK OCIbyt .I~ I<oncert mu­

.tyki popularno-rozrywkowel. Orldestn . 
1<161"'1 "yrygow~ Tad.un Chlch.l wy­
kon.ta popularne melodie - tanga. 
rumby j walce. Z orklt-ttr_ ~.t"pU 
r6wnlet ...... I"S>!.w.kl kwarl.et fO'IryWk~ 
wy .• Bell.ono". POS ......... Upn. równlet 
nn.d młndz!et~ 5Zkoln" w .. II kll'lll 
..SwlI." w nl~<1:("Iwt'!. PIlnowane III 1.11<­
ł.e wyJa«l,. W teren. 

WIDNOKRI.\G 
...... Orli elletkJopedll. Te,ll"o rod.aJa K. Sx. Dt1KL..4., Wierne Jencn:e, 
k~lł"kl .bnowlły w r. 1962 bllako %'i n.\elldy, uJe n.daJ", ";'f: do ~ko., 
pl"Oe . ..,..y.nuek ... ydlwnlałw. - 1&e1I Jest w IIlck IpOrO 1.1!u,.oh I pO--

W "tatnleh la'&dI Obs~TWUJ. łff: et,.cklob ,formuJowan, Szkoda, te Pa-
- na amer1k.ii$łl..iln r ynka hif:tarsklm ni nle moie się .dłlCydlnva6 na J~t1no­
polętn. Inwuję wydań klenonko- Uł", konwtoojf: fonnaln l\. I w t)'IP ta­
w,.oh, I ...... pocket-booków. Nakb.dy m,.m u l ... one w)'kazuJe .. e~· 
, ,.eh tanich wydlń "nekroC"lTlv W 10'1" W kleruuku łradt0,.JlleJ t 0.0-
rollu 19&2 d'vukrotn.! . ll.Iklad, wocnesnej ronn,. wlern •. 8,,,,d obok 
,,"s,-ttklch IQn,.eb hl"telt. orYł1nalnycb . twlerdf.efr. pojawiaJ", a!.ę 

W konkl\11jl .. La. F,cbns" Awler- wytarl.e i zbanallzc>WlI.l1e. ]'stotnie 
.hap;, te w budtecie praflciętnej ro- n.jc:i~k"lI'ny • nadea!2.nycb nam 
':dn,. .muyksń.kl~j ksi",ł.ka nie laj_ wlersa,., w "Z:>mkI1 1f:le oko". W tYlI" 
raaJe w,.łOk.lej pI • .,cjI . .,Sb'Y1It yun,. klcorunku winna Pan.! k.rOCl,.Ć ...,. 
Ameryk ... ln" wydaje 'Ul' ,k.ll r le" IW1ch próbacb. NatomJad ,,scara J"O"­
neJ .-ad I dolarów n. lakuQ ksi.. daln,..", ,.Matki", ,,ReUek'Je" rue ca.­
łek. Za U:: su m f: mo"'a kuple prze. slug uj" ns IprobaŁc:. P~Ol!Iimy ° utn;y· 
clęło !e I>,~ ksllltkl. J edna nwarta z m:o-.,,·anle z nami kontaktu. 
t łlo IIrs,-pada na Jtodr,:e1Irukl ukol_ J. S. JASLO: Winne $&C!howuJem,. 
n." Je.ćI na ecwarll n' en~yklopedie , a w lece reda.keyjuej, moie klory' wy. 
1,.lko ,IiIdni tn.eoela nI literaturę plęk- kouy.tamy. 
n~. lePI nie lin,.t prs" I,.m tlnleb 
... .,d.6 m .... oWTth. rnotn. prl1hfi, te .R. M. LttAJSK: Ut-w6r 4. druk. 
w dUli rOlka "słaty"t,,"lny Amery- się nie oa.daje mimo ad aehei.nyeh, bn­
k.olll" kapuje p6łtor. tOUlII beletrl'- m::u:at.tycsny~b inttneji. Jen tby' III ... 
.łykl. ,Jut to b.rdłO m.IOT :lDae:wJe b1 artya.lyc:rnJe. Chyba. nielraln.e Jes t 
mniej lIlIItell we FrauoJI. porównani ... mololu do nocaura. Po_ 
• 
_______________ • iwięc:a Pan aens dworu I celn0ł6 

sformułowau dla rymu, I "'łun1 .to_ 
luuck unudowy do walki ..., Wiet_ 
uamJe - dl .. h •• tI I sloKauDw, 

(C\u da.lszy 1:e Itr. n 
wn.:ys1ldcb zakątk6w Pobld.. War­
to pr~parnnieć znamienny takt, te 
W 1919 r. miala m iejsce Istna e­
migracja nłlucr.ycieU r. hyłej Ga· 
lieji zachedniej { ':rodk:owej, a 
więc z terenu dtillejnych woje­
wództw rzesUlwsldeJo l. kukew· 
skiego. do Wielkopol&ld. I PometU, 
a nieco p6tniej I na SląS"k; wlado· 
me. te braki kadrowe wśród pe­
dagog~w były tam ucz.eg6lnie !ll­
lH~ na skutek znanych warunk6w 
politycznych w r.aberze pruskim. 
W niec.o mniejszym !Stopniu wy jei· 
dtali .t.ąd nauczyciele I w inne 
str-ony Polski. Nikt chyba jeszcze 
nie policzył, ilu nauczycieli wy je­
chalo po. wyr.wolenl.u z naszych 
stron ila Ziemie Zachodnie i ilu 
absolwentów zakład6w kształceni' 
nauczyciell usil. corocznie te tie· 
Dlle. 

dycle nauc.r.yclebkie ...,. ciekł6rych 
r'CldzJnach .są dot,d tywe. Dało więc 
Rzeu,owskie Polsc.. spotO kaór 
naucz.yclel5ldch na po:lemle wy­
kształc.enla irednlego. Gdy che· 
dzilo jednak e par.iom wyur.y -
ttzeba było jechać de miast akade­
mlcklch. Tam byly uniwersytety. 
Insty tuty pedagoilczne: d ła nasze­
'o rttllonu nle~lednle r.naczenle 
m lalo w latach trzyd7:1utyeh 2-
letnie pedaiegium w Krakowie, 
prowadwne przez wybitnego pe· 
dagega dra Henryka Rowlda (wy­
chowanka Seminarium Naucr.yclel­
Jkiege w RUJwwie) i mające eha­
raktet" ueulnl p6lwyiszej. 

40 proc. nauo:;yclell :II wykształce­
niem, odpowlad.jącym Itudlum nau­
cvclel5klemu ZOlfa.l jut w na.u.ym 
wejew6dxtwie przekroczony. 

terar. okeJo 300 czynnych nauc:zy· 
cieli nie tylko. I. WOjewództwa n.e­
Ir.ewsklege. Rosnące rz.e.s:te nauczy­
c!el&kie będą wymagaJy dal~zegl) 
dokutaicania, zwlaszcza w specjal­
nościach "deficytowych". 

lU. ł... KltOSNO: Z Pa.na wier .. ,. 
nh. skorl1Itłln", Nie dOllrSllgWmy w 
rueb wartołei poełycklch I 14hlmJ. 
te ni.., 1Y nleh nie wskazu je ni pail­
..Ide. uldoluien l. Ułcfll<lkle. Cb yba ul. 
warto .Ię ludue. 

Pnewlduje Jlę, te liczba studen· t. "·dl.-" ."'<nn, h _ j--'.' K. B. RZES7..oW. G. P. TAllNO· w na ... \:l1... c ... e ....... BRZEG: Nie będ:tiem, pUblikow.t. 
do 1500 os6b, na studiach za.oc1;l"lych Wierar:~ ule maj", nie wsp6lnero • o. 
- 1000 osób. Trreba spod;z:l.cwat się tworaml JtoelyokitD.l po ... lIe.b.ym.i ry_ 
rosnącego. -wpływu Arodowi.Jka stu- m:llDl. 

Nigdy nie było kłepotów r. re· 
krutacią do szkól naucr.yclelskich 
nawe\ w tych cr.asach, gdy wył. de· 
mograflcmy nie pukal de wuy~t· 
kich bram szkolnych, ja k obecnie; 
wid t"%eszowska prude Wstyst· 
kim l n iel!ctna prud 1939 T. kla­
sa robotnicza dawała UlWSt.e wie­
le w'l"rŁośc;owyc.h jednostek 
kandydatów na nauczycieli. Tra-

Or.islaj licea pedageglczne - apel­
nJwszy IWą po.r.yty"wną role - ule-­
gają likwidacji. ustępująe mIejsca 
studiom nauczycielskim, które stają 
"ię c-orar. powtzechniCljsr.ą formą. 
kaztałcenla nauczycieli na pm.iomie 
pólwyUQ'f1"I. Przyjmująe lS·letnich 
maturZYltów dają po 2 Latach nau· 
aycieli Pr'ZY1lotowaJlYch ,runtownlej 
do pracy w swej specjalno6cl I o 2 
lata dojn.a1szych życiowo w sto,un· 
ku do absolwentów liceów pedaiogl­
eznych. 

O;z:l.ęki rozwiniętemu systemowi 
.studiów 7AOC%J"\ych wielu czynnyeh 
naua;ycieli uzupełniło Jwe wykształ­
cenie. Dr.llił.aj planowany wsk&tnik 

Rzecz Jednak znaml~a. oto w 
iTOdewiskach nauczyclel5klch %.8-

eb!Ulrwować motna po ukońc-zeniu 
ltudlum lltaejonamego CZY uaoczne­,e - amb\eje ukońezenla pełnyeh 
studl6w wyt&r.ych naJczęłdej 
Wyi&zej Szkoly Pedagogicznej. Ha­
slo. MPelska kraje'" ludzi k.51!ta.lcą-

dencJt1e(le nie tylko n a terenie az.e-I. _____________ _ 
newa, o kadrze lUIukowej Już ~po. 
mnlałem. wolno manyć c reallzacJI 
.,mlastecz.ka" akademicld.ego. 

cych ,Ię" obejmuje I nauczyc.lell w Wielkie 'rodowbka akadlmickle 
I b • •• podzł I ni.ą dz1.tiaJ po pl'Oltu przeciążone; pl· 

litopn u U-....ącym w uzna e. lała o tym n led"łlwne np. pref. Ja. 
Pytanie chyba I;etoryezne: C;I!J" Te-- n.bul Kulczycka-S.dcnł. Decentrali­

torma szkelna, realizowana obecnie 7..acja ekaz.aJa się i w tym wypadku 
w nlełałwych wanmkach, nie wy. ._... ł I' 1 De 
m .. a nauc",vclell prr.ygotowanym w me ........ ą , wzną on ecmą. cy-

~ ;ja nasz;yeh naJwyŁnych c:Q'I\ni,ków 
zakresie lIwej lpecjalności na naj· o powstaniu (obok WSI) Jamodzlel­
wyższym poziomie I umlejlłCych za· nej Wyt.szeJ ~Ol)! PedagogIcmej w 
lt050wat nowocz.esn e metody nau· Rz.e.sr.owic odbiła ,ię szeroldm ec.hcm 
aaIlla? SocjaIlJtyczna IIr.kOla poJ- nle tylko w kolach nauczycielskich 
ska IItawia tu du1e wyma,atlla ; po. aJe ł"Ównid wjród ueroidch rzes~ 
trzeby rosną. ""'\Połecuńa:twa, wśr6d. rodzfców l ml~ 

Tym ł"Ótnorodnym potrzebom wy1łt dZ1ety k tórej częłt będzie mOila na 
pralPl1e n apnedw W ytsza Szkota. iJtniej;'cych kierunkach studIowat w 
Pedagogiczna w Rl.eIwwie. Na lItu- R z.esr.owie. 
diach stacjonarnych, dziennych będą 
się ks1!tałclć poloniści, rusycyści, ma­
tern.atycy, fizycy I apecjallJc1 w :u­
kresie wychOWania tec.hniant'ło. 
Jest leh jut dzisiaj 580 osób. Na 
dw6ch tylko k:1erunkac;h (polOllisty· 
ka t matematyka) ksz.tałd się jut 

Me od razu... Runów :r:budowa­
no. Rótne problemy trzeba będr.le 
rm:wI.ązać stopniowo. Ale są podsta­
wy do f"E!alnego optymizmu. 

Dr TADEUSZ STA~""lSZ 

Przemll!kte muzeum je"t ;edllM 
zapewne to Police in81lftTlcja. w k'Q.. 
re; lLrz('dou'~ 1·""·"~n"r.C:""c,,:" I=lue 
Jtę odręc:rnie. Jeu te '!Q.J(uga Prezll­
dium MRN Ul Prlemlljlu, któro 
uważa, żc lam cltorokfer i dOJto;ri­
"wo owej plac6wki nje POZtodI.a !I.CI 

I'OJhl.giwonte lię bardzie; nowo­
czemym Jprzętmn. biur01.D1fm ł zbir 
wo milezeniem wszelkie prolbJi c 
zakup maJZvnll do> piJania.. Ut.OQŻa· 
17111 .. że w pe"tępowaniu evm P-rez-rr 
dium jeJt łljekonukwentne. W inno 
ono za.iqdat, b1l muzeum . prOWOl' 
dałlł4 lWe t kore.tpundencje piJało 
.no pergaminie. To je'lcze bard.riej 
odpowiadałoby c/taroklerowt łn.rtV­
tucjt. Ale Prezlldium m1U"ialob, 
'tarot .rlę o PTZ]{d-rio.l perga.minl.L... 
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